
2? Warstewy d. i Grudnia, k r a i o w i , p o to m n o ś ć  o s ą d i i .  M y  p ia g n ą e

j.ego ' e s a r z f  v i c o w s 'u  M o ś ć ,  W. X i s  p a m ię ć  p ie r w s z y c h  w ie r n ie  p o d a ć  na\rd»» 
K o n s t a n t y ,  s p o d z i e w a n y  d z i ś  w  łe y  stoli* (  ę o m , p o s ta n o w i l iś m y  od tą d  dzi^ri, £  Ł t# *  

c y  z  p o d r c i y  p r z e d s ię  w z i j t o y  d o  A k w is *  ry-m to Z g r o m a d z e n ie  z a p r o w a d z o n e  zo*  * 

S ta n u .  a iA t o ,  o o r o o ia ie  p o sied zen iom  p u S l ic in e in

' u ś w  i^cać.
E s^ sw iłi*  posiedzenia Towarzystwa Kr4~ C p i s  p o czą tk u  T o » r u i j ) ! v  i  p i s e «  ł *

liwskiego Vfzyiacth} Nauk w dnia 1*3 c n e g o  R o i'e g g  i S e k re ta r z a  a o s ie g o  Z g r a ­
li. tif. grezesa Towarzystwa-. n u d z e n i a  K a n o n ik a  C z a r n e c k ie g o  o£u-stc

W  c z a s i e , k erfy z p o g w a łc e ń  cm  d z is ia y  pu b liczn o śc i  u d z ie lo n y  

W szystk ich  p r a w  n a r o d ó w  z m ó w i o n o  si^ W y d z i a ł  l i t e r a t u r y  tru d n ił  się w to k .

fia zu p e łn y  r o z b ió r  i n a  zn is zcze n ie  w>el. p ó łr o c z u  s z c z e g ó l n i e j  zb io re m  p i u a  przy* 
k iego  i s ta r o iy t o e g u  w  E u ro p ie  Hróle* g o t o w a w c z y c h  do  h is to ry i  N a r o d u  D a l -  

S tw a  P o ls k ie g o ,  w  c z a s i e , w  Lióry m g ł ó .  s z ą  p ra cę  i e g o w s i r z y m u i ą n  e n a d e i ła n *  d o ­

w n e m  o b c y c h  tu r z ą d ó w  u s i ło w a n ie m  b y -  tad  o p is y  p a n o w a n ia  K a z im ie r z a  Wieiwiego^ 

ł o  za g u b ie n ie  r o d u ,  im ien ia  i ję z y k a  pię* Z y g m u n ta  starego  Z y g m u n tc  A u g u ; t a ,  

lu  iytu mili io n ó w  lud  i ,  c n o t liw i  r o d a c y , i Jan a  trzec ieg o . W z y w a m  im ieniem  T s *  

iedni p r z y ia c ie le  n a u k ,  z a w ią z a l i  to w s >  w a r a y s t w a  u c z o n y c h  r o d a k ó w » k t ó r z y  iię. 

r z y s t w o  w z a m ia r z e  z a c h o w a n i *  d z ie ió w  w y g e r o w a ć  opisania  p a n o w a n ia  t y c h  K re*  

i  m o w y  N a r o d o w c y  d r u d z y ,  nie m o g ą c  l^ w  p o d i ę l i , t o y  swOig p ra cę  r a c z y l i  przt*  
z a ie ść  pon:_etua i w e g a rd y  na 0y c zy * t« J  s ł » ć , a lb o  p r z y n a y m n i e y  o  i e y  p o s tę p ie  *  

z i e m i ,  p o s z l i  n ad  rzeka  P o f 7  brem , n ad na» u w ia d o m ić .

Se kw an ą. Renem 1 Nilem, szukać odzyska* R o ’lega S arow ie cki w y p r a c o w a ł łd ż i
Bia o y c z y z n y ,  ooalenia s ł a p y  i wskrze- praw j  o cecbach. W  niey zebrał  starań* 
.zen a upadłego  Narodu. nie h is to ry c z n y  w y w ó d  o ic h  początkach .

Jak s j  p ierw si i  drudzy z a d a ł y  li o  ich o ży tk a  i o  ich  /  ł o a l i w o i c i  w . W*
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t r a r i j s iw a c h :  przy<Jat ora* śro d k i,  iakie- 
Biiby te c y w iln e  ustanowy mogły b ydź  
do swego ceiu zw ró co n e  * iakby należn a 
ich  nadużycia p o p ra w ić ,  n ad ać  im duch- 
dążności do doskonalenia s ię ,  a . zn iszczyć 
w  nich ducha w y łą c z n o ś c i ,  p rze k u p s tw a ,  
ł  osobistych w idoków .

W W y d z ia l e  umiejętności A b rah am  
Stern Członek T o w a r z y s t w a  w y g o to w a j  
t r z y  m ach in y  swego w y n a la z k u ,  u ż y tk o ­
wi w  rolnictwie i  w gospodarstw e prze­
zn a czo n e:  machinę do żęcia  rozmaitego 
z b o ż a ,  tartak im lockern ią

M ąchin y te b y ły  prze* w y zn a czo n ą  z 
C z łonków  Zgrom adzenia  aeputacyią  r o z .  
WAŻane* W y n alaze k  ich iest n o w y ,  od 
łn ą sy ch . dotąd różniący się. W  wzorach 
snąłych zdaio  s ię ,  i i  może bydź} użyte" 

czn ym . [Przecież dla przekonania się w 
ezjtmby iak ow e niedokładności poprawie 
lub  usunąć w y p a d a ło  , potrzeba doświad- 

Cienia  na w z o r z e  stosownej- wielkości do 
ic h  użycia . S zcze gó ln ie j  d ep u ta cy ia  zwró- 

c i ła  uwagę na no w y wynalazek k o ła  w 
m ło c k a r n i ,  które iednsk m w iedną stro* 
oę  obrotem d w a  wsteczne, przeciwne diia» 

ła skutki j. jedną siłą ciężarem  uderza na 
d ó ł ,  drugą ciężar  w yrzuca  w górę. V\ y. 
na lązek ten do u życia  i do udoskonalę, 
nia  wjelu innych msc.hjn posłużyć może, 
W z o r y  rzeczonych n z e c h  m achin na dżi- 
t ieyszem  posiedzeniu publiczności przed, 
s ta w ia m y . O p is  swego w y n a la z k u  sam 
autor  c z y ta ć  bętjiie,

W t y m ż e  W y d z ia le  KolIega G lotz # y -  
g o to w a ł  rozpraw ę o naydogodpieyszem  u. 
rządzeniu do ehodow apia  p szcz ó ł ,  u łów  
k loc ow ych  Ujyagi iego na dośw iadczę* 
nip w ąparte, mogą b y d ź  u iy te c z n e p i  tey 

p i j ś f i  gospodarstw a i R o z p r a w *  ła d z ie  <ł*
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m ieszczona w  rocznikach.

Kollega  D októr  M oro  przesłał T o # :  
opis z ryciną swego w yn alazku  k l e s z c ó w  

i krzesła położniczego. Jak pierwsze tak 
drugie są w gatunku tych iakie d a w n ie y  
podali D oktorow ie Sztein , B a u d e l o q u e  

Ossiander i mm, Doktór Moro do w yn e -  
lazku  tego przyd ał niektóre dodatki sz cz e .  
golniey do krzesła  położniczego, które 
tak udoskonalooe zdaie  s i ę  mieć wręcey k * .

r2yści i zas łu giw ać na pierwszeństwo* 
W zó r iego z ń a y d u ie  się w  Zbiorze I o w a  
r zy stw a .

Podkom orzy B racław ski Jan Horo* 
decki u d z ie li ł  naszemu T o w a r z y s tw u  w ła 
sne liczne spostrzeżenia  o skutkach m a ­

gnesu na ciele ludzkiem w rozm aitych  
ch orob ach , szczegó ln iey  w leczeniu śle­
p o t y , p e d o g r y , r u m a ty z m ó w , k u r c z ó w ,  
sp az m ó w  , gtouchoty , ba lu-zębów , puchli­
ny w o d n e y ,  zbytney otyłości. Pismo ta 
przez w yzn aczo n ą  deputacyią w W y d z ia .  

le umieiętności ro z w a ża n e  b y łu . ’1- Rapport  

o niem zdany iest z p o ch w ałą  pracy au 
tara. L ec*  spostr eżenia iego potrzebuią 

‘ aby przez dośw iadczenia  l e k a r z y  udowo, 
daione i potwierdzeń-: zostały.

P ow szech n y  żal po Utracie J e n e r a ł a  

Senatora W o ie w o d y  Dąbrow skiego, T o w ; 
dotkliw ie  dzieli z  Całyin narodem. B y |  

on bohatyrero w iekopom nych dzieiów  po* 
grobowych Polskiego narodu. B y ł  obroń­
cą o yc zy zn y  w tey św ietney ep o ce ,  któ­
ra w yłąc zn ie  cech ow ać będzie historyią 
P o lak ów , B y ł  członkiem użyteczn ym  1 
dobroczynnym  Z grom adzenia  naszego. 
C z a * ,  który w szystk o  osłabia i n i s z c z y , 
ty lko  s ła w y  wielkich ludzi nie narusza. 
S ła w a  i cześć Henryka D ąbrow skiego z  

więkemi zw iększać i i łs tah ć  śięj b |J ą ,  Je*
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go m ę z t w o  , -ego d u s z y  m o c  i  stałość w 
s p r a w i e  n .  r _ d _ , a a y d a l s z e y  p o t om n oś c i  

s .uną sie z a d z i w i e n i e m .  . . W  n i e s zc z ę­
s n y m  r o k u  t y s i ą c  s i e d w s e i  d z i e w i ęd z i e -  

si^t-ym c z w a r t y m ,  k . e d y  s a p  istne i za  
wz.ęte. w rogi  P ol s ki  w s z y  a n o  i natjzieię 

z n i s z c z y ł y  ; D ą b r o w s k i  sr og oś ci ą  ich nie 

u ł ę k j y  n a d zi e i  nie  traci!  n i g d y .  On  w 

t y m  c z as i e  p o w z i ą ł  i ogł osi ł  m y ś l  prze- 

r z n i ę c i » s u  z  P o l s e i r m  w o y s k i e m  poJ 
p r z e m o c ą  u l e g ł e m  a l e  o i e z w y c i ę ż o n e m  do 
w o / s k  ó w c z e ś n i e  z w y c i ę z k i c h  nad Re-  

nem. W  t e y  m y ś l i  u k a z y w a ł o  się i a n y m  

n i e p o u o L i e ń . t w o  D ą b r o w s k i  w i d z i a ł  w  

n ic y l e d y n i e  t r u d n o ś ć  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  

a l e  te w  b ron ien iu  o y c z y z n y  nie z r a z a / y  
g o  nigdy.  S a m  w i ę t  o b i ął  t ty m y ś l i  w i e l ­

k o ś ć ,  a  d u c h  m g z t w a  tego h a r t u , it»ki D ą-  

Drowski ego o ż y w i a ) ,  u c z uł  po tr Zeon ą d o 

p o d o b n e g o  p r z ed  i ęwz ięc ia  i m o c  i sta­

ł ość.  S a m  w :ęc p o s z e d ł ,  s e m  na p o d g ó ­
r z a c h  A l p e w  z a i k w i ł  O r ł y  P o l s k i e , w y ­

d a ł  hasło d o  g r o m a d z e n i a  s i ę w o j  skon.  

P oi sk im.  T a m e c z n e m u  z w y c i ę z c y  on w y .  

s t a w i a )  o i e b e z p i e c z e ń s t w o , i a k i e  z u p a d k u  

S t a r o ż y t n e g o  K r ó l e s t w a  P o ls k  e g o  c z e k a  

F r a n c y i ą ,  c z e k a  E urop ę.  t>n t a m  z a w i ą ­

zał  ten drogi w ą t ek  ,  z  k t ór eg o m:alo%j f  w y ­

w i n ą ć  o d r od z en i e  i da lsze  n Owe n ar od u 

P o l s k i e g o  p i z e z o a c z e n i a .  G n  go m i m o  nie 
s k o ń c z o n y c h  p r z e s z k ó d  i  n ie be zpi ec zeń st w 
s t a r a n ni e  i  nieodstępnie u m a c n i a ł , z a c h o -  

. w y w e i  d o p o k ą d  nie w y s u n ę ł y  się z  niego 

s wczesne l o s y  Mp l a k ó w  , dopok«jd nie prze*  

p r o w a d z i ł  z w y c i ę z k i c n  P o l s k i c h  p u ł k ó w  , 

a a  o d z y s k a n a  P o l sk i  z ie mi ę  i  nie u y r z a ł  

o d r o d z e n i a  Po l sk ie g o n a r o d u .

Jak g or l iw ym  b y ł  Członkiem  nasze­
go Z g ro m a d z e n i» , są dow odem  iego osia- 
tniey woli s ł o w a ;  ”  Aloię broń i  sbre-

6 3  )
iownię ( t e  są w y r a z y  te sta n a e .tu )  r r i t f *  
rtkie moie rękopLm a d ó ty c zą fi  p r z c i  
m iotów  w o y s k o w y c h  , histo/jt»n> ch 

po lityczn ych  i jpięknych nauk j w s z y ­
stkie piany , r y s u n k i , m ap py , kop s z t y ­
chy , portrety i rozm aite do tego ścią­
gające się mstrumenta , moię całą bibli- 
ioiekę, w . - / s t k ą  bron i rinsztunki i =*- 
kiego bądź, n a z w is k a ,  a r m a t y ,  w szy *  
•tkie starożytne u b io r y ,  usóy złoty  amu* 
l i io w a n y  p a ła s z ,  który od Naczelnika 
Kościuszki w roku 1794 o t r z y m a łe r . , m ó y  
że lazn y  p a la cz ,  który zwykle\ nosjleos 
i w ogóiiiości w szystk ie  podobne r z e c z y  
u którym kolw iek bądź kraiu z n a j d o ­
wać się rnogą , o ile są m oją w jasnością , 
zaoisuię Świetnemu T o  w: w W a d z a t  e ,  
które tam  w y łąc zn ie  pod n a z w isk ie if  
T o w a rzy stw a  P rz y ia c io ł  N auk cxys-uie< 
P rzy łączam  do tego ten w a r u n e k ,  a b y  
każdemu Polakow i wolno b y ło  rzeezy  
te w m icyscu zachow ania  oglądać i ery-  
la^ -y nie mogą iednak b y d ż  rozdzie lon e * 
ani alienow a n e , lecz  m aią  puzos^ać a- 
ko  własność rzeczonego T o w a r z y  stwa* 
,\jklinain m oich sukcessorow , ab /  w s z y *  
stisie *e rzeczy sumienie te m u ż  T o w » *  

rzys: wu o d d a li . , ,
Zgrom adzenie  dar teo p tz y y m u ie  •  

wdzięcznością. W  ty m  zamiarze przezna^ 
cza  w dumu sw oim  osobną ualę , która u c  , 
się będzie . „me. Sali  Dąbrow skiego.

Pokóy i w iec zn a  część w am  SzafiO* 
w a e  c ie n ie ! Nieśmiertelny d a c h , k t ó r y  
w.as o ż y w i a ł ,  wśród nas zy e  nie przesta­
nie. Jego d z ie ła ,  iego c z u c ia ,  iego m jś l j  
i te o ręze ,  Kt ircmi bron ił  n a ro d u ,  pcwiw- 
izone naszey straży  , z a c h o w a m y  staraa- 
nie potomności jako  św ięty  ogień naiłośki 

o y c z y z n y .  O b y  nim z a y m o w a l iś ię  P e lk *

( * )
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f i  o d w i e d z a ł y  ic składy f l n . !
K

Ktt.

£  B e r l in a  a .  t O  r u d n ia .

W  —łDotę d. ad ŁiVtop:ada  u g o d z i . te
3  y  w ieczór N_ K r ó l , Fan nasz m iłościw y, 
p o o o .o  tygodniow e/ u itbytaosci powrocii: 
z A k w *J g ra a u  w  pcz^ dm um  zdrowiu i'na. 
pow ssechn ą radość iw p .c h  poddanych  d o  
P rtsd a m u  W c i o . - ,  F rzed południem 
p r z y b /1  J. K, M osc do Berlina i o b e y r z a ł  
Sto licą  pad M*paiVw w parad zie  o-adę. " -  

Królewiłł  t ia r o ! , .trzeci syn L  R. M ci , 
pow rócił  tu talize v c z o .k /  a A k w iśgra-

~ - i " "  , .-i M -J r

) (
k t ó r y c h  o p i e r a , s i ę  p r z y w r ó c o n y  z a  p o m o ­

c ą  O p a t r z n o ś c i  Ł u s k . s y  p r z e z  t r a s i a t y  

ryzki z d. 30 M a i- ’ I$‘i |  , ret^s W ie d e ń s k i  
i  t r a k t a t  p o h o i u  l 8 , j  r o k u  p o r z ą d k i ,  r ze ^  

c z y  w  E u r o p i e ,  D w o r y  f  k t ó r e  n i n i e y s z y  

a k t  p o d p i s u j  u z n a ł y  i e d n o m y ś l n i e  i  p

Tadz>e zastanow ić »<ę nad sto su n k am i, ia- 
k i e  w  rerąz iu cye iym  połuien iu  rz e c z y  mię­
d z y  F ran cyią  i M oca rstw a m i,  Które w s p ó l­
nie z n .ą  podpisały  traktat z d. 20 L.stopa- 
■Ja 1 fi 13.. zachodzie  pow inny • stosunkami, 
k tóre zapew n iając  k ranc) i a  tleżący iey się 

w  systemac t  E jro p eysk ierr  stopień, p rsy-  

w ią ią  U  O r a z  i c i ś le  do s p c k o y o yc n  i do 
b rcczyn n ycli  u c z u c ió w , rtóretia  w s z y s c y  
M on arch ow ie  są pzyw ioncH i1 , i ustalą 
jpnez to spokoycośrć pow szechną.

R o zw a ż y w s z y  dokłada-e z a s a d y ,  aa

św iadczaią :

j .  Z e  p o s t a n o w i ł y  i a k  n a y m o c o i e y  u i e

/ d d k l a ć  s i ę ,  a n i  w  f r z a i e m n y c h  p o n u ę -

U p o w a ż n i o n e ^ 1 z o s t a l i ś m y  d o  u m i e -  

f z c z o m A  p>sm t i p s t f p . i i i ą c y > h .

\ ' i f r . o  t o  i  u  j  - *  *•’ *

Boppufiny w Akw jfM afie a. 15 ustopact?

,>818 prm z FeinuTfiotmkÓM Dworów Aasiry- 

la c k ie j ,  tramcuiMiego, py, Brytanii, ,/'»«- 

fjjfg O  i Rofsyysliego.
M i n i s t r o w i e  A U i t r y  i a c k  i , ” -ancui .u>

Y t , B r y i a a i i ,  P r u s k i  1 r t o ś s y s k i  p o  w y m i a ­

n i e  z a t w  i c d z e ń  Z a w a r f - y  w d ,ę >  F a ż d z i e r -  

s u k a  . u m o w y  w z g l ę d e m  u s t ą p i e n i a  w o j s k  

o b c y c h  z  ł . r a u . c y i , 1 u d z i e l e n i u  s o b i e  a a -  

W z a i e r n  yio* p o n i ż s z y c h ,  u g o d z i l i  s i ę  u h  y k i e y

d z y  s o b ą  ,  a a i  z  i n n e a i i  k r a i a m  ł ą c z ą ,  

c y c a  ię  s t o s u n k a c h ,  o d  z a s a d  i c i s t e y  I I d u  Zi­

ś ć  i ,  k t ó r a  p r z e w o d n i c z y ł a  d o t ą d  w  w s z y  

ś t k i c h  w s p ó l n y c h  i c h  d z i a ł a n i a c h  1 s p r a ­

w a c h  , i k t ó r a  p r z e z  z w i ą z e k  C h i z e ś c i u n -  

S K ie g o  b r a t e r s t w a ,  k t ó r y  M o n a r c h o w i e  p o ­

m i ę d z y  s o n ą  z u w a r l t ,  s t a ł a  s . ę  Y i t h i f y s  *ą , i

o i e i O ż w i a - a o a .^  * *
2 . Z e 4 t e ą  z v r i a i e k  i^stj  t e m  r z e l e l a i e y -

s z y  i t r w a ,  Si y ,  i ż  n i e  p o c h o d z i  z  ż a d n e g o  

. o d d z i e l n e g o  i p r z e t n i > u ą c e g o  i n t e r e s s u  , ń  

z a t e m  n l e m o i e  m i e ć  i n n e g o  b e l i - ,  i a K  u -  

t r z y m a n i e  p o w s z e c h n e g o  p o k e i u  i a k o  g r u u -  

t u l ą c y  s . ę  n a  s u m i e n n e r a  u s t u t e c z D . e n i  t 

p T / z s p i ś a n y c h  t r a k t a t a m i  w a r u n k ó w  i w y *  

p l y w a l ą c y c h  z n i c h  w s z y s t k i c h  p r a w ,

3 . j Ze  F r a n c y . i a  p r z e z  p r ? y w r o c m i e  

p r ą w e y  i k o n s t y t u c y j n e j  w i a d z y  K r e l e w -

p o ł ą c z o n a  z  l a u e m i  M o c a r s t w a u i i ,

bierze d« s j e b u  o b o w i ą z e K  p r z y k ł a d a n i a  

się p a  pr z ysz łość ^do u t r z y m a n i  1 utwi er -  
. d z e m a  s y s t e m a t u  k tór y nada!  E u r o p i e  

poKoy i tr wa ło ś ć  iego z a p e w u i c  potrafi .

4 . Z e ,  g d y t > y  M o c a r s t w a ,  k t ó r e  n i ­

n i e j s z y  a k t  p od y M s u  1 ą , d l a  d o p i ę c i a  « y -  

ż e y  w y r a ż o n e g o  c e l u ,  u z n a ł y  p e t r z e n ę  

- i a z d u  b ą d ź .  s a m y c h  ' W y s o k i c h  M o n a r ­

c h ó w ,  b ą d z  s w o i i c b  M i n i s t r ó w  l u b  P e f t  e» 

a i o c n i k b w , d l a  u k ł a d a n i a  s i ę  w i g l ę d e m  

. w ł a s n y c h  s p r a w , i l e  d c t y c z ą  s i ę  r i m e y s z e *  

g o  z w i ą z k u , t e d y  c z a s  i  m i e j s c e  t e g o z i a i -



k a ż d ą  f a s ą  p r ? e z  d y p l r m * i y -  
c zue  s .ę  p o r o z u m i e n i a  o z n a c z o n e  ; g d y b y  

zaś  s»io o a p r a w y  n n y c h  E u r o p e j s k i c h  
■ k . a i ó w ,  t e d y  z i a r d  t a k o w y  nast ąpi ć  nia 

m o ż e ,  i a k  t y l k o  na w e z w a n i e  j t . o n  inte* 

r e t s a w a n y c k  i z  z a st r z e ż e n i e m sobie p r a w a  

. z a s i a d a n i a  na ń i. n l ub  i c h p e ł n o m o c n i ­

k ó w
j . '  Ze w ym iefiione tu postano r icnia 

udzielono z° s ta L ą  w szystkim  JJuropey akim 
U w D k b  przez dołączoną ta d eti la ra cy ią ,  
które uw ażana będzie lako należąca dp 
„niniejszego protbkam.

W _noc C i e go  n iu icyszy  a r t  p jęci ora- 
Ko p ja p is a n y  i w rriginale naw zajem  po 
m iędzy podpisuiącenii Gabinetam i w y m ie ­
niony został. W A b  w i.granie d 15 Li- 

stopa da i8*d*
^Podpisano) M etternich. fłichnUtu, Cu-> 

siU rtagh. iftllin g ło n . hardenbe, g 2Lrn' ' 

sto ijj. Nesselrode. Capoaistrias.
Jiiwim Noty  

pnianty X tia  R ichtlutt prrez Pełnomocni 
kóiv D uj orbit) A tatryiuckiego , W , Bry t^nii, 
Pifftklżgtt i Rossyytiiegu.

P a d p i j a n i  ł f h i i ^ f r o w i e  G a l  n e t ó w  A u .  

s t r y i a c k i e g o ,  W .  B r y t a m i , Pruskiego i Kos-  

s y y s k i e g o ,  u p o w a ż o i o n e m i  od NN.  s w o ­

ich M o n a r c h ó w  zost al i  d o  p o d u n i a  J(V. 
X c i u  K i c m h e u  c o  n a s t ę p u j e :

P o w a l a n i  artykułem  4 t r a k t at u  z d. 50 
L i s t o p a d a  1^15 d a  . z a s t a n o w i e n i a  się w r a z  

z N.  K r ó l em  F r a n cu zk i m , c z y l i  osa l żeni e 

w o y s k i e r r  części  z i t m i  t r a n c u z k i e y  w s p o .  

m n i c h e m  t raktatem nazi  a c z o n e , u s ta ć  m o ­

ż e  z trzeci m r o k i e m ,  lub p rz ec i ą g n ą ć  się 

p o w m n o  n o  p i ą t e g o ,  z i echal i  się N > .  C e ­

s a r z  A u s t r y i a c k i , K r a l  Prusk,  j  Cesarz  

“W s z e c h  R o s s y y  d o  A k w i s g r a n u ,  i u p o .  

t y a żo i l i  s w t i c h  M i n i s t r ó w  d o  ze b ra ni a  się
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q; naradzenia, 2 FełnoitlOCtiUcf *11] fflifrjfetó- 
Idw Francuzkiego i Ąfr. B r y t a n i i , do ostt 1 
teeznego rpzstrzyguienia tego pytan ia  *.

U w i.a a M inistrów i Pełnom ocników  
w tem rozpoznaniu zw róconą naprzód bydjg 
m usiała  na stan F ra p c y i ,  a  patem na p r z y ­
jęte orzez F ra n c y ią  względem  sp rz y m ie ­
r zo n y c h  M ocarstw prze. rzeczon y/traktat  

obowiąz_Jtt-
Stdn w ew nętrzny F ran cyi b y l  odun-.r^ 

yia celem ciągłych  uw ag gab in etów , i g d y  
Kebraai w Akwisgrhńfe p^łncmoer.icy u- 
dPjielond sobie t a - ż a l e m  w ,t e y  ime.ze m y ­
śli , podali  W y so k im  M ou aich uu i,  k tó rzy  
r o z w a ż y w s z y  ie w sw ey  m ąorosei,  uzn ‘. l i  

1 iii nte litowaniem iż przez przywrócenie 
p.-awey i J to iu m u c y y n e y  w e E ran cyi  Mó 
aarchii  Szczęśliwie zaprow adzon y- porzą* 
d ek  rzeczy  u w ień czył  d otąd >yco»skic 
starania N K ió la  F ra n cu zk ieg o , które d zy .  
n.ą  nadzielę, ii tenże porządek , tak istot oh 
d la  *pokoynośęi i pomyślności F ra ą cy i  p o ­
trz e b n y ,  z ściśle 4 wainęórri s p ra w a m i Ftt- 
ropy  połączony , - coraz n ataztey  się u« 

gruntcie
C o  do usk.ueeznlenia o ‘»owiązkóyr 

podanie przuz Poua Pełnomocaika N.- K r ó ­
la Francuzkiego z a r a z  na początku nura- 
dzea Pełnomocnikom innych M oca rstw  
nie zostaw ia  ż a d re y  w tey m ierze w ątpli­
w o ś c i ,  o w . - c n  d o w o d z i i ;  i ł z ą d  F ra n ­
cuzki i  naychw ilebhiaysz«i rzetelnością 
dopełnił wszystkich w a ru n k ó w  traktatów < 
umów Z d. 20 Listopada , i śe proponow~, 
ne urtuteczm enie tyc h  w a ru n k ó w . Któ­
ryc h  uiszczenie do idalszych  Czasów v>d-. 
łożon e Łostałn, iest dla. w szystk ich  uma­
w iających  się Stron zaspeks 14. iącem. *

Przy tak im  w y p a d k u  * zgłębienia uay#
w ą ż n i e s t y c h ‘p y ła ń  , M N  Ctbm.w i K r ó le > 

t

a ,



w ie mogli zatem p o yść  x» esohiste/ni u* 
ezuci taii i ż y c z e n ia m i,  i po łożyć koniec 
ś r u j s o w i ,  do  ktorego nieszczęsne. ty lk o  
zdarzeni*  i potrzeba czuw ania  nad własnem
i E u ro p y  bezpieczeństwem Jch zn iew o lil i .  
Przeto  'f f  y socy  Monan-ł.owie postanowili 
znieśif w o js k o w a  osadzenie F r a n c j i ,  i u- 
m ow a z d. 9 Października zatw ierdziła  ich 
po.taoow ienie. (Jważaią Oni ten uroczy* 
s t j  akt  ̂ lako  p n k o j  powszechny uzupeł-  
■ la ic c y .

• U w az tiąc SN , Cesarze i  K rólow ie  
teraz  za n a y p i e i w s z j  sw o y  obow iązek za* 
ch ow an ie  dla sw oic h ludów d o b ro d z ie js tw ,

. które im ten pokóy zap ew n ił*  a  utrzy­
manie nienaruszenie umów , które go zrzą- 
• siły i u s ta l i ły ,  p-iehlehiaią suuie a&ątem
i i  N K ról  Fran cuzki ozy  wiuny ta k ie s u iiu -  
ezuc iam i,  p ra y y m i*  ch ę tn ie , iako czuły 
z a w s z e  o dobro lu d z k c ś c i , o ch w alę  i po 
m yslność sw oiego n a ro d u ,  p r o p o z y c j ą  
KN. C e ta rz ó w  i K ró ló w  do łączenia na- 
przyszłość z ą ie m i  sw oich  rad i usfło* 

w a ń ,  do itrz ym a n  a - t a k  j zbaw iennego 
azieta.

Podpisani m aiąc zlecenie prosić X cia  
Jm c R ichełieu , a b y  to życzenie W ysokich  
jch  M onarchów  przestał K r ó lo w i ,  Padu 
aw oie im i,  w z y w z i ą  go oraz,  aby teraz i 
n a p jzy jz to ś ó  z e c h c ia ł  do ich naradzę a da 
leżeć , które scigaią się do utrzym an.a  po- 
fcon i  t r a k ta tó w ,  n* k tó ry ch  się o p ie ra ,  
praw i w za.em nych stosunków u stan o w io ­
n ych  lub p rzyw ró con ych  przez t ia k ts ty  i 
uzn an ych p rze z  w szystkie M ocarstwa Eu 
xopoy»kie,

W y n u n a i ą c  podpisani X ciuJm ć Ri-  
eheiieu d o w o d y  uroczystego z a u fa n iu , 
jrtóre ich W y s o c y  M onarchow ie w mą* 
dreści K róla  Francuskiego i w rzetelność: 

s u r o a *  F ra n t"  p e  k ł a d ą c ,  snaią e*
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raz rozkaz d o 'ą c z y ć  zapew n ien ie  nieimi«4j' 
nego przyw iązan ia  NN. Cesarzu w i Rró, 
Iow do osoby N. Króla Francuskiego i ze* 
go Rodziny , i szczerego interesow ania  się 
zu w sie  o spokoyność i ize -ę ś liw e ść  ieg° 
Królestwa. _ Podpisani maią przyiem  h :* 
nor d o łą czy ć  Xciu Jmć Ricnelieu zapeW* 
niepie osobistego sw o iig o  pow ażania

W  A k w i s g r a n i e  d. |  L i s t o p a d a  i S s 3*

( P o d p is a n o )  M etU rnich. Castlereagh. 
Wellington. Hardenberg. Bernsio ff. N etelra ' 
de. Capodistrias. .

K  o p i i  a N o t y.
Odpcw iednuy Xcia RithęUeu na notę 

Pełnomocników Dw orow  A ustrytackiigo > 
W  B ry ta n ii, Pruj kiego t Rossjysktego.

P o d p is a n y ,  Minister i Sekretarz sta* 
ou N. K róla  Francuskiego, odeb rał  N otę , 
k lćrą  JJ. W W -  Ministrowie Gabinetów 
A ustryiack iego  4 Vf- B r y ta n i i ,  Pruskiego 
i Hosryyskiegn rac zy li  mu pod cl. 4  L isto­
pada z rozkazu swoich M on arch ów  p o * . 
duć. Nie omieszkał on udzielić ie y  na* 
tyc h m ia st  K r ó l o w i .  Pauu swoiamu. J 
R. M aść przyir.ł z p ra w d z iw e m  ukonten* 
tow an iem  n ow y ten dow ód zaufania i 
p rzy iaź n i  M on arch ó w  należących ' dc ob­
rad Kongressu Akw isgrańskiego. Spra­
w ied liw ość ,  którą odda ą lego uiąg'ey f o s *  
k liwości o szczęśliwość F ra n c ji  , a m.ano* 
r i c i e  rzetelności iego ludu, ż y w o  iegoser* 
ce w z ru s z y ła .  Z w ró ciw s zy  K r ó l^ w ż r o k  
sw óy  na przeszłość, i uznaiąc, Ł w  z j J .  
* y m  czasie i żaden inny naród nr: bytny 
w stanie z w iększą  w irrnością  uskutecznić 
p rzy jętych  na siebie obow iązków  nad F ran -  
Cyią u c z u l ,  iż n o w y  ten gatunek c h w a ­
ły  przypi iaó należy urządzeniom , które- 
m i się rzą d z i ,  i z  rad ością  widzi , ze ut­
wierdzenie ty c h  urządzeń u w a ża n e  ies1  

p róei iesi® W y so k ic h  Sp rzym ierzeń ców  »«-



- -  X I  u
ko pożyteczn e dla jp oaoyn ości  E u ro p y ,  
• is to tn ie  p irzebue dłj pomyślności Fran­
c j i .  Zw ażyw szy.)  iż n ayp ierw szym  iego 
•bowiazkienn iest p rzykład ać  się, w s z e l ­
k i m i  sp o s o b am i,  iakie są w iego m o c y '  
do utrwalensa i powiększenia dobro- 
dzieystw , iakie utwierdzenie powszech 
bego pokotu wszystkiem  narodom  obiecu- 
>ci przekonany , i i  ścisłe połączenie R z ą ­
só w  i*st n a y p e w n ie y s ią  ręso ym i.ą  iego 
trw ałości, i ie  F ra n c y ; a , nie mogąc b) dź 
Wyłączoną od z w i ą z k u ,  którego cali po
• ega wynika z z o je łn e y  ied juści zasad i 

czyn ów  , 'przystąpi' do niego z znamienuią 
cą ią szczerością , a p r iy ł tą p it -  .e ,ey nie 
broże iak ty Iko powięks; y ć  nadzisię szi z ę 1 
iJiwego dla ludzkości w yp au uu  z taicon ego 
p izym ierza .  J, K. M ość p rzy y m u ie  zatem
* pośpiechem, uczyn iony mu p ro p o zycy ia  
połączenia rad i usrłbwWi sw oich z rada- 
•ni i u siłow an iam i NN, Cesarra Austry*. 
i«ckiego,Króla W. Brytanii,Króla  Pruskiego 
i C esarza  v\’ s*'ec'h Rossyy^dla uskutecznienia 
łb a w ie m e g ó  d z ie ła ,  które maią w z a in ia -  

tee. U p ow ażn ił  przeto niżey podpisane 
go do z n a jd o w a n ia  się na w szystk ich  n a ­
jadach Jch Ministrów i Fełnomoe.ników 
w celu ustali nia p o k o iu ,  utrzym ania  trak­
tatów , na których tenże p o kóy  się opiera, 
i zapewnienia w zaietnnych praw i stosun­
ków [przez tez traktaty przy w tó n y c h  i u- 
łn sn ych ,

p c d j  sany uprnszaiąc ,JJVvW P a n ó w  
o udzielenie TVysokim swoim  Monarchom 
Myśli i uczuciów K r ó l - ,  P an a s w o je g o ,  
taa honór za łą c zy ć  im zepewnienie w y s o k ie ­
go swoiego pow ażania .

W A kw isgranie  d, 12 L istopada iSi|<
( P o d p : ) RicheUeu, 

D e*laracyta,j
W  c h w il . ,  w  kiórt y  przez  uchwałę
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cofnienia w o y sk  obcych z ziemi F ran cu z- ,  
kiey ,  uspokoieme Europy zakeńezone z o ­
s t a ł o ,  i ustają środki p rzezorn ości,  iakich 
o n  cześoe nieszczęsne okoliczności w y m a ­
g a ł y ,  Ministrowie i  Pełnom ocnicy  NN.Ce* 
sarza A u stry iaęk iego . K rć la  Frzncuzkiego, 
Króla W .  Brytanii,  K>ó1ł  Pruskiego i C e - , 
a»rza W szech R o śsyy  , odebrali od sw o ­
ich M on archów  rozkaz do podanią do w ia­
domości w szystkich Europeyskich  O w ą -  
row  n y p id k p  Jch ziazdu w Akw isgranie i 
do w y d a ń  a w t t y  mierze następuiącey tłe-_ 

klaracyi  :
U m ow a poa a „ .9 Pazoziernika r. b. 

przez którą uskutecznienie o b ow iąz k ów  
traktatu z (d. ro  Listopada 1^15 ostatecz­
nie urządzone z o s ta ło ,  uw ażaną Iest prze* 
M onarchów  , którzy -ho tego traktatu n a ­
leżeli , iak o  uzupełnir-ni; dzieła  pokoiu i  
systematu p o lity c zn e g o , którego trw ało ść  
ma ustalić,

- Ś c i s ł y  s w i ą z ł k ,  żaki pom iędzy na!e- 
żącemi do tego systeusatc M onarcham i z a ­
w a rty  z o s t .u ,  iest dla E u rop y  tak przez 
swoie z a s a d y ,  iako  ,nteresjich 'ludów 
k.ayświętszym zakładem  p rzysz łe y  iey spą- 

koyności.
Cel tego zw iązku  iest row ńie p rosty  

iak wielki i zbaw ienny. Nie dąży  do ż a ­
dnego politycznego przedsięwzięcia , ani dQ 
odm iany uśw ięcon ych  prziez traktaty sto­
sunków. S p o k o y n y  i stały w  swoich d z ia ­
łan iach  niema innego [[przeznaczeń** iaj{ 
tylko  utrzym anie pokoiu  i utwierdzeni* u- 
iiiów, które zaw arte  i ustalone zo s ta ły

M onarchowie zaw ieraiąc tfn  w y s o k i  
zw iązek , u w a ża li  go iako podstaw ę nie­
odmiennego swoiego p o stęp o w an ia ,  n:e od. 
dz iania się pigdy tak  pom iędzy s o b ą , iako 
t e i  w stosunkach z innetni kratami od »*• 
aad p ra w a  n a rQ a ó w , zasad , .które p r*»



r a t o w a n i u  ich do trw ałego  pokoiu mogą 
jedynie  zapew nić dostateczoje  niepodle­
głość każdego R ządu i sk ład  w szystkich  
społeczności. '*•

W ierni tem zasadom  M onarchow ie 
z a G h o w a i ą  ie~takze na z ia z d a c h ,  n a  któ* 

r y c h  c z y l i  oso bi śc ie  lub przez sw oich  M i ­
nistrów znaydoW aó się b ę d ą , i c z y l i  one 
tyc zec  się b ę d ą  w łasn ych  Jeb spraw lub na' 
stąpią na żądanie innych M ocarstw w z y -  
w a iąc yc h  Jch pośrednictwa. Ten sam duch’ 
k t ó r y  k ierow ać zaw sze będzie Jch r a d a m i  i 
dyploraatycznem i c z y n n o ś c i a m i ,  p rzew ód , 
niczyc t a k ie  będzie na  ziazdach , i po- 
po kóy  ś w i a t a  zaw sze  ich celem będzie.

W takich to uczuciach ukończyli M o ­
narchow ie d z ie ło , ,  do którego powołane 
mi zostali.  Nie przestaną oprócz tego p ra ­
c o w a ć  nad iego w ydoskon alen iem . Uzna­
ją  O n i ,  i i  powinność Jch W2ględem Boga i 
l u d ó w ,  ktaremi rządzą’, nakazuic |Jm da- 
ni a ś w i a t u i l i f '  w Jen iest m o c y ,  p r z y k ła ­
du s p ra w ie d liw o ś c i , zg ody  i u m iarkow a­
nia ; szczęśliwi , i i  nkp rzyszłośę będą m og­
li  poświęcić w szystk ie  s w o ie  u siłow an ia  
na podniesienie1 kunsztów podczas pekoiu, 
pomnożenie szczęśliwości kraiow ey i o ż y ­
wienie uczuciów re lig iyo y ch  i m oraln ych, 
które nieszczęście czasów  aż nadto osła­

biło;
W  Akwizgranie d. i j  Listopada 1818 

( P o d p i s a n o )  M etternich. Ri~ 

jfielieU Casilertafi. WelUngtdn. Hardett- 
targ: Bernstorff, Nasselrode. Cajtodi-

siH ar.
Z  Altwisgranu d. sro Listopada

Rohgress l«ż irtę u k o ń c z y ł ;  dzień 15 

b. ra. b y ł  d n iem , w  k tó iy m  w s z y s tk ie  dy* 
jpłotnatycŁn* czynności w  originalnych pro- 

IcÓiOłaeii p r z e z  M inistrów  i obecnych M o .  
M ich ó w  podpisane aostały. W  łaściw ych
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traktatów  n iezaw artu , ale tylko  w zaiemof 
ośw iadczenia  w y d a n o  , z  przybraniem do 
sp rzym ierzon ych  d aw n ie y  4 M ocarstwa 
Francyią. Pięcioraki tea zw iąsek wrflie* 
mńe oświadczenia m aią iedynie za cel u* 
trzym anie pokoiu i p o w szech n e/  s p o k o / ' ’ 
ności.

"Naradzano się tu także  tn d zu p ełnefl*  ,
zniesieniem handlu nie wolnikami , nad pos­
kromieniem rozb o ió w  B a rb a r y / c z y k ó w  
o pośrednictwie m iędzy Hiszp»niią i Por^ ; 
tugaliią,. iako też m ięd zy  H iszpaniią  i i e y  
o s a d a m i,  o sporach m iędzy B a w a ry ią  f  
Badanem o spłaceniu długu Norwegskiego'
0 nabyw cach dóbr w Elektorstwie - HeS, 
k i e m  ; a l e  w szystk ie  te przedm ioty  przy* 
gotow ane tylko , a po d a l s z e  ich rozsUzy * 
gnienie częścią do L on dyn u i  P a r y ż a , częS-
cią do Frankfortu odesłane zosta ły .  —  Mi«> 1 
nistrowie pozostaną tu do 25, a d. 86 W w ie ­
c z ó r  w s zy sc y  > as opuszczą, goście.

Z  JD o r f  tu d- 12 Listopada.
Dnia 3 Października r. b. p okazało  się 

w D orpat o cs m e y  godziaie wieczorem 
św iatło  tak :asn e ,  iakiogo iuż przed 14 la­
ty n iew id zian e .  O k o ło  osoiey wieczorem 
W  północno w schodoiey  stronie, uyrzanO' 
słup agnisty aa  mglistey podstawie. Słup 
coraz bardziey  się w z n o s i ł , podstawa mgli­
sta c o ra z  bardziey rozszerzała się na h o ry ­
zoncie. W ty m zdaw ało  się iakoby massa 
m gły zaczęła  ścierać się z m as są ś w t a ł a ;
1 na przem ian y  iedna gnębiła drugą , aż  
nakoniec piętnaście słupów ognistych W 
północno zachodniey  stronie z a b ł j s t y  , i 
ciągaąc ku w s ch o d o w i,  praw ie szóstą część 
horyzontu o św ie c iły .— —  A le  o dziew iąte/  
godzinie z g a s ły  te s lu p y  p o w o li ,  a w go- 
dzioę iuż n a w e t  zn ik ł  ostatni blask tego 
nadpr yrodzonego ziaWisfea i to w t e m  sa­

mem m ie y s c u ,  z którego się n ayp rsód  p t -  . 
kazał.



Z  K h A K O W  a  D N IA 9 G R U D N IA  181& R o k -  W t t  S Z R O D Ę '

Z  Akwizgranu d .  24 Listopada. K rólew icem  K aro lem , D. 24 W jiec h ali

b nad i " * SJrZ ®s ,7 7 slti p r z y b y ł  tu d. ar z tąd oba M on archow ie  do Homburga ,,i{ o g o d s i n i e 5 p o , o l„ .

dniu; Jł. C esar* do K a rlsru h e,  a  N. Królo 11 przed południem puścił się w dal zą 
na pow rót drogę. N. C e s a rz o w a  M atka 
jego p rz y b y ła  tu w godzinę po nim z W  W . 
Xiąiętanii  Kom tan y m i M ichałem , i p rzy ­

law szy  powitaniu od W ia d z  m ieyskich , 
udała się do Kościoła kate dra ln ego , o b e j ­
rza ła  Relikwiie i w szystkie  osobliw ości,  
a  z ia  Ih zy  obiad w pałacu Cesarza  udała- 
S ię  W dal z ą  d rag ę .

D . "?3 oaiechati ztąd Królow icow  e 
Pruscy Następca tronu i W i lh e lm ,  X że  
'Wellington i X ią ię ta  Metternięh i S zw a r-  
cen berg, a dziś rano Xże Richelieu i Ros* 
,y y s k i  Minister stanu Hr. Capodistrias- 

Cesarz A lexan der udarow ał Pruskiego 
Radcę poselstwa P S c h b ll ,  autora histo- 
r> i traktatów pokoiu od W estfa lsk ie g o ,  
bry lan tow ym  pserscieaiem.

TĄirankfortu d. 24 Listopada.
X. Cesarz Rossyy»ki p rzy b y ł  tu Ś i j  

o godzinie 12 w nocy i w y s ia d ł  do Afini- 
stra R ossyysk.ego  Anstetten. T e g o ż  dnia 
p r z y b y ł  tu pi sad nim N K ró l Pruski z

do Berlina.
Z  Minchen d. 26 Listopada. 1 

D .  23 o godzinie 4 1 połudaia p r z y b y ł  
iu N. Cesarz A u s try ia c k i  z N. C e s arz o w ą  
M ałżonką s w o i ą , która w y ie ch a ła  ztąd 
b y ła  przeciw Niemu. N. Król nasz  z  Kra- 
lew icam i Następcą tronu i Karolem  w yie- 
chali  przeciw Niemu. G d y  N .C e sa rz  w y ­
prosił się od uroczystego p r z y ię c ia ,  w ie- 
c h a ł  zatem cicho do miasta i  w y s ia d ł  do 

zam ku Królewskiego.
Z  Paryża d. 20 Listopada  

W ielki Xze Konstanty  odjech ał  ztąd  
d. 18 do Bruxelli.

W ych od zi tu teraz now e pismo pod  
tytułem  T e le g ra f  handlow y.

Saheb - E z a la tn  M uideen , Poseł N a- 
boba Bethnore -w  wschodnich In d y ia c h ,  
p r z y b y ł  w to w a rzy s tw ie  sw oiego Sekreta­
rza i L e k arz a  R am sey  do Marssylii. O d ­
b y ł  on tę podroż przez m orze czerw on e, 
c ia » in ę  Suez i  A le x a n d r y ią , łk ą d  a a  A b -



) (
gielskiflS okręcie Jo  F ra n c ji przypłynąć* 
P o  odbyciu w M a r s s y l i i  k w aran taii/  p rzy -  
iedzie dc P a r y ż a , a ztąd uda się .do  Lon 
dynu. O d  w yląd ow an ia  du M a r s ty l i i  W 
r. 17Ś8 s y n a T y p p o -  S a m a  nie w id zihao  na 
ziem i Francuzkiey żadnego X c ia lu b  Mini* 
| tr a  w schodnich In d y y .  -Poseł mą by,dź 
Człowiek kształtny i S e k retar .  ieg o i  L ekarz 
m ó w ią  rożnemi ięzykątni. Zachów uic wd
zupełnie z w y c z a ie  swoiego k r a i u $ nie za* 
ln ie  n.p. póki mu słu żą cy  dtugi czas uóg 
m e trz e .

C esarz R o tsy yś ln  k a za ł  sobie odma* 
fp w a ć  mundury i uzbrojenie p ierw szych 
pu łków  K ró le w s k ie j  n a s z e j  g w a rd y i  i lir 
nitow ego w o y sk a .

C h ry s to f  s ą  H a/ t i  obicouie czarnym  
p rz y c h o d n io m , z w ła s z c z a  rzemieślnikom 
w ielkie  korzyści.

Z  Londynu i .  s i  Listopada.
W o ź n y  urzędu MarsŻMKQwskiego o* 

z n a y m ił  tyczoray  co następpie: — ” Zroz» 
|tazu J. f iró lew ic ow sk iey  Mci X c ia  Rejen* 
ta ,  oznaym .uię, a b y  k a żd y  z powodu 
SBiutńego w y p a d k u ,  śmierci Ń. R r^ lo^ kJ 
W . B r y t a n i i ,  z a w d z ią ł  griib^ załSbę.,,  
U rząd  W . Podkom orzego w y d a ł  także prze­
pis D w orskiey  ż a ł o b y ;  lecz trwanie iey  nie 
jest o z n ac z o n e ; sądzą ied n ak , i i  nie będzie 
d łu ższą  nad /* m iesiące , ab y  fab ryk atem  
k ra io w c m  nie czynić przez tó  uszczerbku.

Obrządek p o g rze b o w y  nie iest ieszCzeo- 
m a c z o n y  , a le  s ą d z ą ,  iz  będzie  taki s a m .  
la k  z w y k le  b y w a  p rzy  pochowaniu K ró ­
lew ien . ■*

W s z yś tk ie  g azety  w ychodzą tu teraz 
n a  w zór  Ó w  o rsk ie j  z  cząrnemi o b w ó d ­
kam i/ - v :

Parlament iest przez w yd an ą  teraz «• 
rfezwe na 14 Styczn ia  lg ip  z w o ła n y .

.] \fH,. ''.I *

1 1 7 0  y
X iąż e  . Reient dotchn?ęty  bardzo iest 

Śmiercią ą w e y  Matki. W s z y s c y  Xią£ętą 
R o d zin y  K roitw skiey  roąią tu niebawoie 
z  jta łego  lądu ziechać. —  W szystkie  p a ła ­
ce i mięszuama Królew skie  pozostają z a m ­
knięte aż do pochow ania  ciała  Królowey*

P orty  tuteysze otworzone znowu zo ­
sta ły  do w prow adzan ia  zagranicznego zbo­
ż a  , p oniew aż średnia cena zb oża  na tutey- 
sz y ch  targ ach , ą  m ianow icie przenicy prze* 
w y ż s z a  2 szy lingam i ( 4 Zip: ) kw arter o- 
znaczoną* przez Parlament cenę.

Z B o m ta iu  n id fS z ly  doniesienia z d, 
11 Lipca. O statnia i naym ocm ey sza M a ­
rató w  tw ierdza Chandah , którey 3 0 0 0  lu­
dzi i 5* dwudziesto czterech fu n to w ych  
d zia ł b ron iło ,  została  sztuiniem z d o b y t ą  i 
znaleziono w  niey niezmierne skarby, i<‘y- 
łom u  broniło 8 0 0  M ara tó w  , którzy ustąpię 
ani podd ać się n iechcie li ,  i pałaszem  wy* 
c ię te m ib y d ż  musieli. Ciepłomierz w twier* 
d z y  podczas szturmu o k a z y w a ł  1 4 5  stopień 
c i e p ł a , s e a te m  o 49 stopni w ięcey  nad cię. 
pło krw i lu d s k ie y ,  która się tam lała ,  
Spodziew aią  a ię , iż  P tis liw a  podda się 
potem zdarzeniu na łaskę ituera łow i M a l­
colm , zw łasżtfza , iż  o fiarow ano  mu w  
Benares miesekdnie i 10 K u p iy  rocznego 

dochodu.
P ro w in cy ia  K h o ra ss a n , która  pod 

P e rs s y ią z o s ta w a ła ,w y p o w ie d z ia ła  Szachu* 
w i  posłuszeństwo, Ostatni w y s ła ł  w oy*ka 
przeciw ro k o sz a n o m , które ukrytego w  
słomie na górze w chacie pierwszego M i­
nistra Trem bpkie sc h w y ta ły .  T ę n  to Mi* 
nister pobudził  Peishwę do w u y n y  p rze ­
c iw  Anglikom

Doniesieoia z C eylon u  nie są tak po* 
m yślne iak  spodziew ano się po nadeyściu
tam posiłków  z M adrasiu . Deszcze nie do-

■ i. ' • • ♦’



fw o la ią  WoysVu d z i a ł a ć , *  r o k e iz an ie  róz-
p.ościeiaią »ię po c a ł e j  w y s p ie  i «,uxa*da« 
^ y  p osu w aią  sw oią  zu ch w ałość .

Z A m e ry k i  tnam y tu w ia d o m o ś ć ,  i i  
P ow stań cy  po|udniowey A m eryki oblegaią 
K um an o, i w szęd zie  cz yn ią  w z n a c z n e j  
.silę poruszenia p rzeciw  w o j s k o m  fetrólew- 
skietn.

R z ąd  p o z s w ie r ą ł  kontrakty na d osta­
j ę  d rz ew a  do budow y okrętów na prze* 
ciąg lat 3.

Z  Leeds p i s z ą , i i  znakom ita ta m te j-* «i T * 7
sza osoba stanu odebrała rozk az  udania 
się natychm iast do L on dyn u . N iektórzy  
s a d z ą ,  i i  r o z k az  ten ma zw ią z e k  z  p r z y ­
b y łem !,  z w ysp y  Ó.Hęleny UsJŁami. T y m c za *  
dem pisma tu te jsz e  zupełnie ucichły wzglę. 
setn odkrytego tam s p is k u , czyJi korrespon- 
dencyi dążącey  do uwolnienia Booapar* 
tego.

Jenerał L a l le m a n d , N aczelnik o są d y  
n a  polu przytułku^ m iał  z  P ow stań cam i 
Jdexykańskiem i zaw rzeć traktat przym ie­
rza.

P ołów ' ryb  pod Neufondland miał tego 
roku bardzo  b y d z  m iz«rny , i mieszkańcom 
ąm n ieyszyć musiano podatki.

Z  W ioch d. 12 Listopada,
K ró l  obu S y c y l iy  i btat iego K ró l  K a ­

rol I V  Hi*zp<tńskjl p rz y b y li  d. 8 b. m. do 
N eapolu. M ó w i ą ,  i i  K ró l  K aro l  m iesz­
kać będzie przez zimę w  Neapolu,

O j c i e c  S, m ia n o w a ł  K a r d y n a łó w  So* 
maglis, G a b r ie l i , Ercolaoi i Riuarola  człon­
kami kongregacyi p ro p ag an d y , a pierw­
szego oprócz tego członkiem kongregacyi 
m uiącey urządzić s p ra w y  kościelne w C h i ­
nach. —  Kongregacyia  do o zn acz en ia  X iąg  
z a k a za n y c h  , pom iędzy  innemi dziełami z a ­
k a z a ła  i W iersz  pod  tytułem  : ”  Bonapar­
te w e W łoszech. „i Sr ' *

W *  w
K ról Sardynski dał Anglikowi B t 9W‘  

ne na 15  la t  p r z y w i l e j  do załuźania  w  
M on d o vi ‘. które m iasto  sam sobie ą -  
b r a ł ,  fa b ryk i  ze lązn ey  aa sposób A n gie ls­
ki , i oprócz fego d la  w sparcia  iego p rze d ­
sięw zięcia  ptfzyezył tuii aa 10 jLt Jt.Oop 

fr.
O d irzg ^ U i M ena d. a$ L is io p s d i.

|[ró! Saski b y łego  sp raw ującego  la ,  
teressa p rzy  P w o r z e  P ru sk im , a p o to m  
deputowanego do w oyskuW ey kom raissyi 
przy  s e jm ie  N ie m ie ck im , M a jo ra  Minc* 
k witz, miano w a l  podp u łkow n ikiem  i  Skrzy­
d ło w y m  sw oim  AdjU.tantem.

R ach u ią ,  i i  z kantonu Netttjzaliljkie^ 
go w y w o ż ą  corocznie do 130,000 *egaę*

ków ,
ZŁ-

Pism a Angielskie g łoszą, i ł  P o w sta ń ­
c y  M e x y k a ń s c y  Józefowi Bonapartem u O- 
f ia ro w a li  koronę tego kraiu.

N ow e sądownictwo} zap ru ,w ad zuaebyd ź 
m a w  Nadreńskich prow incyiąch Pruskich  
od Nowego roku. Sąd p rzysięg łych  i  gł<*. 

śne sądzenie spraw m a  b y d i  utrzymane. 
S ąd y  ; A p p e la cy yn y  i  k a s s a e y y a y  będą  W 
Berlinie.

F e l ix  Desportes zbiera nawet w F ra ń -  
kforcie i w  okolicach Nadreńskich sk ładki 
d la  osadników p o la  przytułku.

T e r a ź n ie js z y m  w y d a w c ą  gązety  W e i­
m a r s k ie j  iest podług pism publiczuych. 
b y ł y  Prezyden t m iasta  H a m b u rg a ,  P.-Ru­

der.
R a ch u ią ,  i i  Cesarz K o ss y y sk i  w  p o ­

w rocie  swoifn z u ru x e l l i  a i  do p ie r w s z e j  
s tacyi na granicy R o s iy i  Utęilnga t u ie d z if

31 J j  m ili.  - .
W  T y r o lu  niedaleko M eran w y n a le ­

ziono niedawno w  wietkiey obfitości M a r ­
mur , k tó ry  w b ia ło śc i , tw ardości i pięk­
ności przechodzi K a r r a r y j s k i , którego <a-
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p ró c z  tego zsczsn a  iuz b rakow ać.

Z B r a x e h i  d. 23 Listopada.
Podług budżetu „ który Minister skar- 

bu w /  uAegdjy  S tan ó w  ieneialnem p o d a ł ,  

.w yrachow ane są wydatki w r .  1819 l i i u - 
go  Królestw a 73 01111. 703,144, a d och o d y  
72 mili. 780,491 Złh.

T w ie rd z ;  W a len cien nęobię  ty 9 o y s k s  
■frsncuzkio d. 19 b. m.

Profesror m u z y k i , P. M ees,  o trzy m a ł  
Od oLecney tu C esarzow ey L o s s y j  sk iey  
kosztow n y pierścień bry lantow y.

P au iR e ich a rd  przedsięwzięła w c iu r a y  
p odroż  p o w ie trz n ą , która dobrze p o s i l a ;  
lecz niewiadom o gdzie się na ziem i; spu­
ściła.

D. 20 śp iew ała  tu Pani C ata lan i w 
obecności W y s o k ic h  R ossyyskich  Gości 
i  całego naszego D w o m  , m iędzy laneim 
ary iam i pieśń Re >s ryską  , i została po C e­
sarska w ynagrodzoną.

Xze F ry d e ryk  Heski, d o w ó d c a  w oysk 
Duńskich w e F ra n c y i ,  przeiezdza do D a ­
n ii  przez m iasto  nasze.

D nia  7  Grudnia i8'8*
Ctbu zhoz różnego gatunku na Targu  w  

Krakowie ept u d am m yth.
1. 2. 3. 4.

K o rzec  Z i .g r .  Z k .g r. Z i  gr. Z l .  gr
Pszenicy 26 —  »4

»— Z y to / 12 15 n  13
-Jęczmienia 10 —  9 1 5

—  O w sa  6 —  S 15

i . g i r f  32 —  3 *  —  28 —  26 —
Gr* chu t 4  — • 12 — u  •—

—  Rzepaki. 22 —  ai — ' 30 —  19

 “   *
C e n a  Z b e z c

JP b"arstaaiie d. 1 Grudnia.
K o rzec  Pszenicy od' Zip. 33 do 38.
—  —  Ż y ta  — ----- 22 do ig .
—  —  Jęczm ien ia -15 do 18.
■— —  O w s a  —> —  —  n  do 12.

C e n a  Z b o ż a
W  Gdańsku d. 27 Listopada. - 

Ł a s z t  28 Korcy w y n o s zą cy  
Pszenicy od Złp. 1140 do 1360.
Ż y t a  — - 
Jęczmień —  ■

X

O w es 
Groch

.720 do 
640 do 
400 do 
8&0 do

740.
u6o.
420.
920.

B it„  Pteutfdiy w W iedniu d. 3 Grudnia. 
Czet-Zł.H ollenderski Szeinami* Zł.r.
Czer. SSł. Cesarski.
Moneta kon w en cyyn a ra 100 . Złr. 230 

W  Krakowie d. 4 iG rudw a.
Czer, Zł Holi- ir.onetą C ou ran tZ łp -  19 gt.6 .
—  detto Cesarski .  —* —  18 —• 24
F ry d .  Pruskie . , . . —  . 33 —  i Ĵ
Luidor ,. . . . .  . . —  36 —  —
3 0 t« frankowy . . . . —  . , 32 —- —
Szeiny Wiedeńskie za *eo —  233 —  —*
Złoty  ryński Szeinami - —  1- —  20

21 19 —
11 —  1 e —  
9  -  8 —

t e a t r  n a r o d o w y

W  p rzy sz ła  Sobotę , to  iest dnia 12 
Grudnia na Benefis bani Kochstton skj y 
daną będzie pierws-za R ep rezen tacy ii  D r a ­
wna w  5 A ktach  z francuskiego , rze to żo -  
nego pod tytułem  o k r o p n a  p o l n o ** c z y l i  
RU IN Y  Z A M K U  D E  Ł A  T O R K E .

5 0 N I E S I  K N  t f  A
Podpisany mieszkanie i  K ancellary ią  fswoia h o ta ry ia ln ą  przenosi w  dniach tyc h  

do Kamienicy W, Trzciń skiego  przy ulicy Grodifeiey pod L .  2*5 sytuew-»ney.
Alatakiewicz , 0 . P, D .

Dobra Miasto S o b k o w , w raz  z przyległem i W siami Nida , S o kofow  gurny i dolny, 
W ierz b ica ,  W VpOiewódttwie K rak o w sk im , a Pow iecie S z y d to w sk im , o Milę iednę od 

Jędrzeiowa leiące , J W .  Stanisław a Hrabi Szaniawskiego dziedziczne , m «irce F o lw a r ­
k ó w  trty  , Lass dostarbcZny, Ł ą k i  Obszerne, Grunta d obre, Ram ienia  W apiennego ob­
ficie  , są da przedania z W oli  Dziedzica. Ż y c z ą c y  Sobie tsupna tych że  Dóbr mech się 
kgłosi do Dziedzica O n y c h ie  JW, St tnisława >rfr bi S z a n i a w s k i e g o ,  Ordę, ów  Polskich 
K a w a l e r a ,  mieszkającego w  K rakow ie  w D om u  w la so ym  na Ulicy Grodzkiej* pod L ic i*  
ba a o Canic i v  iruhkack KuphO rtanowić maiaiychctf ^jegóa dow*, się.


